urt wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki I dni następujące po 
tach. 
Doparmk MIESIJOZNY wychodsi z ostatnim dniom każdego miesiąca. 
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Kraków 19 lipca. 
Okropne wypadki w Damaszku potwier- 
dziły « się. Przybycie. okrętów wojennych, 
sprawi zapewne wrażenie moralne, ale czyż 
0n0— pytają Dóbały — wystarczy tam gdzie 
się krew leje! Nie słuszniejszego nad tę u- 
wagę, czytelnicy jednak przypomnieć sobie 
zechcą, żeśmy ją dawnićj uczynili. Czy 0- 
kręty pomogą na rzezie libańskie; pytają 
dalćj Debaty. Wszak zresztą Druzowie wie- 
dzieli, że Francya proteguje chrześcian $y- 
ryjskich, a czyż dla tego choć jednego mnićj 
chrześcianina zamordowali? Moralna pomoc 
na nic się tu nie przyda, skoro Porta ma- 
teryalnćj dostarczyć nie może. Czy Liban 


nie przypomina Dżeddah, mówią dalćj Dó- | wszystko znieść raczój gotów niż podnieść 


baty, Zawsze liczą na Turków, a tym cza- 
sem "Turcy zawsze dopuszczą rzezi czy to 
przez niemoc czy też przez wspólnictwo. 
W Dżeddah liczono także na Turków: Rzeź 
odbyła się o kilka kroków od koszar, a z ko- 
szar nie przyszła pomoc konsulowi francis- 
kiemu. Europą powinna pomyśleć, że tam 
gdzie idzie © rzeź, lepićj uprzedzić, zapo- 
biedz, niż karać! Kara na sprawców wy- 
mierzona nie wróci Życia ofiarom. Europa 
Jakiekolwiek ma do status quo na Wscho- 
zie. przywiązanie , nie może obojętnie patrzeć 
lą takie okropności, i czekać dopóki hatti- 
umajon wprowadzonym nie zostanie. 

Tak mnićj więcćój mówią Debaty i więk- 
szą część dziennikarstwa europejskiego wy- 
powiada powszechne oburzenie. Są jedna- 
kowoż „pisma, któreby rade w wypadkach 
tych widzieć tylko intrygi. Konsulat angiel-- 
ski oszczędzony w Damaszku, to pachnie 
polityką a nie fanatymem; — pisze pewien 
dziennik, — bo przecież Anglicy to. także 
chrześcianie.  Bezwątpienia że chrżeścianie, 
ale zarazem i Anglicy. Któż powiada że 
Druzy nie wiedzą jaka jest polityka. Anglii 
na Wschodzie , chyba ten kto nie wie co są 
Drazy. Anglia zawsze zasłaniała Druzów, 

istorya Kmira Beszira i wojny Mehmeta 


Alego nie dawne to dzieje. Ale to właśnie, 


è Druzy oszczędzili konsulat angielski w Da- 
Maszku,. dowodzi tylko, że Francya nie dość 
silnie zasłaniała Maronitów, że wpływ jéj 

Oralny nie jest dostateczny aby powstrzy- 
Mag fanatyzm. Słusznie pisze korespondent 
nasz wiedeński, że na nic się nie przyda 
składać wszystko na intrygi. Wypadki u- 
*Prawiedliwiły notę księcia Gorczakowa, to 


Część Literacko - Artystyczna. 


DRUGI ROCZNIK BIBLIOTEKI 
Ordynacyi Myszkowskićj. 


; LISTY JANA SOBIESKIEGO. 


Mało spraw: było roz łośniejszych jak sprawa 
re pesa Konstantego Świdzińskiego.. Przez kilka 
—. wielką żarliwością zatrudniały się nią pisma 

owe; A ge osobliwsza ; że przez lat dwa lub 

"a dzienników nio a nio giospassvanla z 

nności, jakby wszyscy piseli pod 
dzińakię "A zma tylko mae a do biblioteki 


Była to walką i, któ 
. us. Wytoczona testamentowi, który 
margrabiego Wielopolskiego robił nieodpowie- 
usp = Pa Z biblioteką postanowi; walka 
l Wyrażo. arunku, 8 Je- 
dnak w nęstęcafwą obfita; eiie w napędzi- 
Wszy margra kój i Procesów, więcćj, jak człowiek 
miłujący spokój z naukę znieść może, doprowa- 
Patani T małe TA e ol pły 

Ajątko: » i oboj i 
śp, widzióskiego M je oddał braciom 

ajpotężniejszy Argument, 
oponującą = sf był ten, żę 
spełnia wszystko podług litery 
niedopełnia moralnój intencyi Świ zińskiego, albo- 
wiem skarby biblioteczne u siebie w Chrobrzu, a nie 
W Stolicy lokuje. Zarzut ten jednak upadal sam 


którym podsycano 
chociaż margrabia 
prawa, jednakże 


f 


pewna, ale czyż ztąd już rzezie i mordy tra- 
jeą swoją barbarzyńską i fanatyczną cechę? 
Na nie również nie przydą się składać walkę 
|Drazów z Maronitami na złą administracyę 
turecką. Administracya nic nie warta, to wię- 
céj niż pewno, ale tu nie tylko chodzi o ad- 
|ministracyę ; tu idzie głównie o to, że woj- 
sko tureckie przypatruje się rzeziom a cza- 
jsem im dopomaga, że Metualisy muzułma- 
|nie mordują wspólnie chrześcian z Druzami, 
ja 00 największa, że konsulowie opieki szu- 
| kać muszą nie u władż tureckich ale u 
Abdelkadera. Na nic się nie przyda nakoniec 
uciekać się do takich wybiegów, świadczą- 
| cych o brzydkim cynizmie politycznym, który 


śmiało sprawę a ię | Sprawa wscho- 
dnia otwartą została od chwili jak Grecy 
wywalczyli sobie niepodległość i Kuropa nie- 
podległość tę im przyznała i zaręczyła. Od- 
tąd postawiona kwestya między Turkami i 
chrześcianami na Wschodzie, ciągnie się na 
polityeznóm polu , a'każdy rozlew krwi przy- 
spiesza jéj rozwiązanie. Europa może to roz- 
wiązanie przeciągać, ale wtedy wystawia się 
na zarzut, jakoby coraz więcćj żądała krwi 
chrześciańskićj na Wschodzie za sprawę 
koeta 


| sńorespondemcya Czasu. 


| FIRE 


Znad Wisły 18 lipoa. 
II. Jedną z ważniejszych gałęzi przemysłu go- 
spodszczsgo jest niewątpliwia przerób ziarn zbo- 
żowych na mąkę i krupy. Ów przerób jest waż- 
nym przeto: ponieważ ułatwia pozbycie zboża 
w przetworzonej postaci, którego odbyt w kształ- 
cie surowym byłby inaczej trudnym, częstokroć 
m0 2 ALAM 
f © aje się atoli tem iej - 
zią przemysłu a ha dźwigni. z 


1) Nieraz już zwracaliómy uwagę na ważność przemysła prze- 
rabiającego zboże, między innemi w sprawozdaniu z tegorocznćj 
wystawy rolniczćj tutejszćj. Każdy kraj wywożąc swój produkt 
w objętości ile można najmniejszćj, przy równćj wartości, i 
w przerobieniu jak najbsrdzićj przybliżonym do użytku, wielką 
otrzymuje korzyść, choćby tylko na zmniejszeniu kosztów trang- 
porta. W miarę rozwinięcia komunikacyi drogami żelaznemi, 
korzyści transportu mąki nad zbożem in natura, coraz bardzićj 
wzrastają. Dla tego to większą połowę pszenicy wywożonćj 
z Francyi do Anglii prowadzą w kształcie mąki, a ton stosu- 
nek wywożonćj mąki do zboża Coraz się zwiększa. I tak gdy 
w 1831 r. wywieziono z Francyi do Anglii pszenicy kwarterów 
101,076, a mąki centnarów 9186; WT. 1859 wywieziono psze- 
nicy kwarterów 1,102,235, a mąki centnarów 2,717,000, 

P. R. Czatu. 


przez się: bo mógłżeby Świdziński ustanawiąć nie- 
odpowiedzialnego spadkobiercę majątku i muzeum, 
ez wewnętrznego przekonania, że tenże dopełni 
moralnćj jego intencyi ? Wyrok o tém wprzód już 
był wydany, nim kwestyę zaczęła roztrząsąć opi- 
mia; chociaż opinia najmoonićj uprzedzoną, pią. 


mogłaby dowieść, ażeby spadkobierca nięmiał | oh 


najoozywistszój woli zrobić to, 00 mu sumienie ; 
doświadozenie nakazywało, kiedy otwierał w Chyo. 
brzu bibliotekę, i do korzystania z jéj bogągtw, 
świat uczony jw gościnę zapraszał, a krom tego 
orgaa biblioteki Rocznik Ordynacy! Myszkowakićj, 
od dwóch lat wydawał — do czego nicby go nie 
zmusiło, gdyby był chciał obstawać Przy sąmćj 
literze prawa, robiącój go nieodpowiedzialnym 
driedzicem majątku i biblioteki. 

Nietylę ścisłośó rozamowań, ile uporozywogą 
wymagań ze strony organów publicznych i indy- 
widualnych prótestacyj, wywierała nieustanny ną. 
cisk na margrabiego, o którym węzłowato i lekko 
wyrażano się, że robił zawó nieboszozykowi i ży- 
jącym. 
zwy z powodu zawikłań testamentowych wynikłe; 
obojętność a nawet niechęć z jaką przyjęły dzien- 

i warszawskie publiksoyę pierwszego Roczniką 
mieszczątego łacińską prawną rozprawę, wyjętą 
z rękopisów biblioteki w znaoznój części łaciń- 
skich — 8 zgodzimy się, że w takióm położeniu 
nienajprzyjemniejszą uśmiechała się przyszłość; jo- 
dyny więc środek do wyjścia z mnożących się tru- 
dności, pozostał w zrzeczeniu się majątku i zbio- 
rów. Zrobił ten krok margrabia z najzupełniejszą 
bozinteresownością oddają» całą spuściznę w ręce 


Kraków 20 Lipca — Piątek. 


odajmy do tego sypiące się jak grad po. | Wi 
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w ogóle, jeśli z Jego pomocą mieszkańcy przy- 
wykają do poprzestawanią ną włęsnych wyrobach 
mącznych i krupnych, którego poprzestawania sku- 
tkiem jest w pierwsze) chwili zatrzymanie pienię- 
dzy w kraju, które niestety jeszcze niedawno te- 
mu z winy nas samych za mąkę tudzież kaszę do 
z Szląska, Moraw, Wiednia i- Pesztu wycho- 

1 y: 4 

Dzięki wszakże Bogu i rozwojowi przemysłu o 
którym mowa w ostatnich latach u nas, nie ma- 
my już potrzeby sprowadzania obcych wyrobów 
tego rodzaju; owszem sami produkujemy, jak to 
poniżej wykazanem zostanie, okrom zaspokojenia 
sm potrzeby, także na wywóz. do cudzych 

sjów. 

esli pomimo tego jednak gdziekolwiek dotąd 

o naszych miastach widzimy pzzędawaną mąkę i 
aszę wiedeńską lub peszoiańską, to okoliczność 
takowa nie jest bynajmniej wynikłością rzeczywi- 
stej potrzeby; lecz raczej znakiem wybredności 
piekarzów I gospodyń, a poniekąd nawet i publi- 
ozności, upatrujących słusznie czy niesłusznie w pie- 
ozywie z mąki tak zwanej banackiej pewne zalety, 
p pieczywo z mąki krejowej niezupełnie po- 
siąda. 
Do wyżej wyłuszozonych korzyści, jskie pomie- 
niony przemysł nastręcza, potrzeba przydać zysk 
spływający dla chowu bydła i trzody a zatem i 


dla rolnictwa, przez ułatwienie wypasu tychże na 


otrębach, niemniej na mąkach odjemnych. 

Wspomnionych korzyści bądź ogólnie ekonomi- 
cznych, bądź szczegółowo rolniczych mogą wsze- 
lako użyczyć jeno zakłady, sposobne do rozwinięcia 
przemysłu tego rodzaju na najwięszy rozmiar: 
mianowicie młyny parowe. 2) 

Młynów parowych mamy w zachodnich obwo- 
dach Galioyi ośm; mianowicie: w Podgórzu 2, 


w Szozepanowicach 1, Tarnowie 1, Tęczynku 1, 


Czańcu 1, Łodygowicach 1, Mikuszowicach 1. 


Z pomienionych zakładów mają młyny w Szcze- 
panowiosch, Tęczynku i Czańcu głównie przezns- 
czenie przemysłowo- gospodarcze; wszystkie inne 
zaś przeważnie lub wyłącznie przeznaczenie prze- 


mysłowo-spekulacyjne. 


Z pierwszej kategoryi okazały swoje wyroby na 
tegorocznej wystawie krakowskiej młyny w Tę- 


ozynku i Czańcu; z drugiej kategoryi tylko młyn 
p: Maurycego Barucha w Podgórzu z" Kra- 
owie. 


3) Zdaniem naszóm nietylko młyny parowe mogą rozwinąć 
na większy rozmiar ten przemysł; młyny wodne i wiatraki do- 


brze urządzone, tak zwane amerykańskie, (wodne) i holender- 


skie (wietrzne) mielą wiele i dobrze, a mogą mleć tanićj, bo 
siła poruszająca mnićj kosztuje. Budowa przeto ulepszonych 
młynów wodnych i wietrznych w stósownych miejscach zakła- 
danych, a na wielki rozmiar, może bardzo podnieść przemysł 
przerabianiem zboża zajęty. Taki młyn ulepszony wodny zwany 
amerykańskim, mamy pod Krakowem na rzece Prądnik w Zie- 
lonkąch, który tygodniowo miele 300 korcy twardego zboża, 
a jest o trzech kamieniach; w Królestwie Polskićm spółki zło” 


żone z właścicieli ziemskich budują właśnie kilka na większy 
rozmiar ulepszonych młynów wodnych i wietrznych, a między 
innemi w pobliskiem nam Proszowskićm. P. R. Czasu. 


nicy O Taan 


Lubo młyny W Tęczynku i Czsńcu mają, [jak 
się rzekło, przeznaczenie przemysłowo-gospodar- 
oze, i skutkiem tego przerabiają ną mąkę i krupy 
predewszystkiem wszelką ilość zboża, która we 
własnych skarbach nad inng potrzebę zbywa; toć 
produkują niemniej mąkę z przykupnego zboża 
(nawet w nader znacznej ilości), 8 to z powodu: 
iż inaczej założenie tak kosztownych młynów nie 
opłaciłoby się. Ja, 6 dy 

Uprzedzić winienem, iż w niniejszym opisie mu- 
szę niemal jedynie zakłady przemysłowo - mig, 
darcze mieć na oku; ils że właściciele wyrobni 
przemysłowo-spekulacyjnych ze względów jak się 
zdaje czysto kupisckich, nie życzą sobie bliższego 
rozpatrywania wewnętrznych stosunków Swoich 
zakładów. To się ma tyczeć zwłaszcza właściciela 
powyżej wymienionego młyna parowego w Pod- 
górzu przy Krakowie. 

Nio dziwnego więc, iż pozostaje mi prawie tyl- 
ko rozpatrzenie się w szczegółach tyczących się 
pierwszych dwu pomienionych zakładów. 

Młyn parowy Adama hr. Potockiego w Tęczyn- 
ku przy Krzeszowicach został w ruch puszczony 
dnia 1 stycznia 1858 roku. Urządzenie jego pier- 
wotne było obmyślańem tylko na dwa kamienie, 
poruszane machinę parową o sile dwudziestu ko- 
ni, która zarazem służyła do popęda robót w przy- 
ległych zakładach browaru i gorzelni. 

Gdy wszelako po ukończeniu pierwszej kam- 
panii młyn powiększono do sześciu kamieni z do- 
daniem dwu do krup; siła pierwotna dwudziestu 
koni już nie była dostateczną do popędu całego 
zakłądu. W pierwszem ówieróroczu tedy 1859 ro- 
ku została sprowadzona machina o sile czterdzie- 
stu koni, która głównie do popędu młyna służy, 
będąc jednak zawsze w związku z uprzednio 
wspomnionę machinę o sile dwudziestu koni. 

Młyn tęczyński jest urządzony w najdonioślej- 
szym sposobie do wyrąbiania najprzedniejszych 
mąk; gdyż nasamprzód wyrabiają się z pszenicy 
kaszki, a dopiero następnie zkaszek mąka. Szpi- 
chlerze obok tego młyna, wktórych są oraz skła- 
dy na mąkę, są urządzone kwoli przewiewności na 
trzy, piętra. 

Cały zakład tęczyński (rozumie się łącznie 
z gorzelnią i browarem) przerabia rocznie 40 do 
45,000 EZ pasang, żyta i Elan zi rarem 
wziąwszy. Największe partye wyrobionćj w tym 
młynie SH odchodzą do Warszawy, Berlina, 
Drezna i Krakowa. 

Młyn sarcyksiążęcia Alberta we wsi Czańcu, o 
pół mili od miasta Kęt w obwodzie wadowickim, 
jest urządzony według systematu tak zwanego a- 
merykańskiego na sześć Kamieni, która machina 
parowa o sile 30 koni w ruchu utrzymuje. Bli- 
skość gościńsów zwirowych wiodącydh do Białej, 
Oświęcima tudzież Wadowic, niemnićj bliskość 
rzeki Soły są dla tego zakładu tak pod wzglę- 
dem sprowadzenia zboża i rozwozu męki, jak i 
pod względem dostarczania drew dla ogrzewa- 
nia machiny z własnych nad górną Sołą położo- 
nych lasów arcyksiążęcia, wielkiem ułatwieniem. 

Młyn o którym mwa, przerabia rocznie 30 do 
40,000 mierzyc wiżystkich trzech głównych ga- 


braci S vidzińskiego, a straty i trudy zostawiają) 
przy sobie. 

Terazby można zapytać tych, którym tak szło 
o mniemane zgwałcenie ducha pra*A przez nie- 
dopełnienie morałnój intenoyi nieboszozyka, azali to 
wymożone ustąpienie nienadworężyło nietylko du- 
a ale i litery praws, kiedy debx8, 60 miały być 
funduszem bibliotecznym przechodzą dziś na po- 
żytek prywatny, a biblioteka idzie na los szukać 
sobie protektorów? Świdziński robiąc przy naj- 
zdrowszych zmysłach testament» musiał znać mar- 
grabiego, kiedy go wybrał na spadkobiercę; mu- 
siał mu ufać, kiedy żadnćj nieuttanowit nad nim 
kontroli. Nienależałoż przez 504 Qześś dla oje- 
niów Świdzińskiego, uszanowść jego intenoyi, i zo- 
stawić margrabię w spokoju, r0bi80 go tylko od- 


tomnych, jeżeliby zmarnował spadek w jego od- 
any ręce? 

Zdaje się, że to była najprostsza drogą dla pu- 
bliczności: zawierzyć i ufać, jak ufał nieboszozyk. 


podejrzenia rzucane na każdego; ktokolwiek wy- 
stąpi ną widownię w roli czynnćj. Spadkobieroa 
otoczony zaufaniem, wsparty Pomocą opinii w u- 
sunięciu nastręczających się przeszkód, poczuwał- 
y ę bardzićj do wdzięczności i do publicznego 
obowiązku, niż kiedy wyzwanO gO w szranki i zmu- 
szono do odpornćj walki. | À 

Ucisk rodzi zawsze oddziaływania; przeciwnie 
swoboda pobudza do działania — toż i spadko- 
bierca nieciśsięty opicią, prędzéj lub późnićj przo- 


powiedzialnym przed Bogiem i Przed sądem po- 


ura i ufaość więcój zobowiązują i pobudzają do 
ofiar i gorliwości, niż bezustanne przeczenie lub 


est lennemi du 


konany o małym użytku zbiorów bibliotecznych 
umieszczonych w zakącie prowinoyonalnym, a przy” 
tém niewidzący żadnego dla nich nie ezpisozeń- 
stwa z tój stromy, z któréj ea gn a „a 
niebezpieczeństwo zagraża, byłby się w końcu 
oydował na organa: iob, aż w znaczniejszóm 
mieście, ozy toż w samćj stolicy. 
Przypuszocenie to nie jest płonnóm, ez „tere 
zgadzającóm się z naturą ludską. r bej FTN ip- 
nego, to sama miłość własna lubi Dleraż 4 sio- 
bie obszerniejszego pola, ażeby 1 40 owoc 
swych usiłowań — poklask p pe: 
Niepodobna inaczćj, ch040 by Świdzi dak» pa- 
trzeć na ten spór o zbiory po, 50 al skim, wy- 
wołany tak niepotrzebie. w oE: yaniejszym ra- 
zie do czegóż on pro wadzi = A „do tego, że 
Bibliotekę zawsze przyja cc YpPadnie do Ordy- 
naoyi, ozy Mystkowskiój, < 4 Pimogórskićj; mniej- 
sza O to, ki bieni y ślę niezmienia, Je- 
żeli zaś chodzi © zrobienie dogydności warszaw- 
skim literatom, 3 +26 1 © ważne skutki dla li- 
teratury, to dopiero Przyszłość zawyrokuje o tém, 
gdy o bieżęcóm zużytkowaniu zbiorów po Świ- 
dzińskim zostających w ręku margrabiego, wie- 
działa juž teraźniejszość przez wydawane Roczniki. 
I wartoż było dla tego, co ma być, psować co 


jest, i 00 Się przygotowało nadal, obyba żeby 


ohciano aa francuskie przysłowie: le mieu% 
ten, 


O dobru publicznem łatwo radzić, sle żeby ro- 
bota przynosiła rzetslne dobro, rzadziej się spoty- 
ka;—dlatego, że jażnie jedno zepsowsło się, przez 
niewozesną chęć zrobienia lepiej, a najbardziej 


ny „JR 


2 


Z EA, 


tunków zboża na nejprzedniejsze mąki i kasze. 

Wyroby tutejsze odchodzą do Morawy, Szląska, 
Prus i Galicyi. 

O młynie parowym p. Maurycego Barucha 
w Podgórzu, acz położonym przy samym Kra- 
kowie, bsrdzo mało rzeo mogę z powodów wyżćj 
przytoczonych. : b 

Tyla tylko wiadomo: iż młyn p. Barucha mist 
już w roku 1855 machinę pırowg o sile trzydzie: 
sta sześciu koni, która poruszała ośm kamioni I 
mełła rocznie kilkadziesiąt tysięcy centnaró w mąki, 
wartości najmnićj trzydziestu kilku tysięcy złotych 
reńskich. 

Od owój doby rozszerzono jednak Ów zakład 
znacznie, przydawezy mu drugą tęż524 Od tamtćj 
machinę parową: poczóm też przybudowanie no- 
hb asle; młynnicy nastąpiło: , 

szystkie trzy dopiero wspomnione pe mielą 
ps większéj części zboże galicyjskie, okrom za- 

ładu tęczyńskiego, który używa także w zna- 
oznój części zboża z Królestwa Polskiego.)  , 

Dodać wypads: iż Ozerwona pszenica galicyj- 
ska, csobliwie tak nazwana psrenicą dełzka, upo- 
wszochniła się od Czasu przedłożenia kolei żela- 
znój do Rzeszowa i Przeworska w rzeczonych 
młynach do tego stopnia: iż ję niemal przenoszą 
nad białą pszenicę sandomierskę, która jest wpraw- 
dzio jak to mówią pozorniejsza od nićj, ale też 
za to drożśzs.*) Życzyćby tylko wypadało: aby go- 
spodarze uprawiający pszenicę bełzką zaopatrywali 
się w Coraz lepsze młynki do czyszczenia zierne; 
albowiem wipszenicy dotychczas tu widywanćj 
nechodzi się pełno kurzu i śmiecia, które dopiero 
przed mieleniem odłączone być muszą , czego rkut- 
kiem produkt nie mało ilości i wagi utraca. Lubo 
się więc wprawdzie takowe ozyszczenie uzyska- 
niem lepszćj jakości odpłaca; to wszelako sama 
niepewność pod względem właściwćj ilości i wagi, 
niemnićj zachód i koszt połączony z młynkowa- 
niem, odstręczeją od kupna tćj pszenicy dotych- 
ozas, dyskredytując ją w oczach kupujących: oo nie- 
korzystnie na jćj cenę wpływa. 

Co się tyczy względnćj ceny, jaka się teraz 
(w pierwszćj połowie lipca) w przedaży mąki i 
krup z owych trzech młynów w przedniejszych 
gatunkach (za opłatą w gołowiźnie) praktykuje; to 
rię przedstawia następna z porównania cenników 
zakładów tęczyńskiego i podgórskiego powzięta 
wynikłość.*) À 

W szczególności kosztuja 1 centnar wiedeński 
(z cbliczeniem na walutę austryacką) z młyna 

tęczyńskiego : podgórskiego ; 


mąki pszennej 000 12:30; . . 21-00; 
F- 8 00,7 12:00; Dod 1-50; 
A e) © 11-00; . 10. 1100; 
PEWNE I 1000; . . . . 980; 
5 M ESTS « „2 990; 

kaszki „ 15:00; $ 14:00; 

mąki żytnićj E 7 GDĘĘE"27..76 8:00; 
A ` II 7:80; AŻ 7:50; 

Ms 2800: + «3 6:00. 


3) Młyn parowy na Podgórzu miele także po większćj części 
zboże z Królestwa Polskiego. P. R. Cz. 

*) Cenę pszenicy kupujący tak do młynów jak i na wy wWÓBŁ, 
stosują nie do jej „pozoru“, ale do wagi, i płacą lepiój nie tę 
która jest „pozorniejsza*, lecz tę która jest „ważniejsza“, przy 
jednakiem naturalnie jej oczyszczeniu; to jest, im więcćj waży 
taż sama jej objętość, tém wyższą dają za nię cenę, a gdy tak 
zwana sandomierka jest gatunkowo cięższą, bo ma więcćj mą- 
ki a cieńszą skórkę, a przeto więcéj daje mąki, więc lepićj 
za nią płacą. Przekonywują się o tém czytelnicy przy każdóm 
sprawozdaniu z cen gdańskich, wrocławskich i ianych, gdzie 
cenę korca oznaczają według jego wagi. Dla tego to na tar- 
gach londyńskich tak zwana pstra sandomierka sprzedaje się 
o szyling, a czasem O parę szylingów więcéj na kwarterze, od 
najpiękniejszćj pszenicy krajowćj angielskićj z Kentu. 

P. R. Czasu. 

5) Równoczesnego cennika wyrobów młyna czanieckiego nie 
można było dostać. P. Korespondenta. 
i w 
przez tę nieufność trspioną snami podejrzeń, któ- 
rej nio niedogadza, jikby stała w skrytem przy- 
mierzu z przeciwnikami najdrobniejszych naszych 
przedsięwzięć? Słysząc pospolite krzyki na ludzi 
czynnych dotykających w najmniejsrój Cząstce 
rzeczy publicznej, zdawało by się, że tylko jsdsa 
bezczynność mą przywilej na cnotę, a tem Samem 
wolaość cenzurowania i potępienia drugich. $ 

Krótki był peryod, w którym zbiory śp. S »i- 
dzińskiego, zostawały w dyspczycyi margrabiego 
Wielopolskiego, 8 jednak nielicząc innych zajęć 
i kłopotów spadkowych, ukazały się dwa ogromne 
tomy Rocznizów. O pierwszym mówiliśmy w swo- 
im czasie; o druzim teraz powiemy. 

W tomie tym, p7z$0/WNie jak w pierwszym, krót- 
kie są dokumenta do SPFAW tyczących się zapis1 
B=idzińskiego; wstępny bowiem artykuł zapowia- 
da koniec tego dramatu. Jet to ni mniej, ni wię- 
cej, jak oznajmienie poźcynalne, pozstającego się 
spadkobiercy z mzjątkiem Í Ze zbiorami Sulgo- 
stowskiemi,— oraz punkta UgOONS przy zreeore- 
niu się spadku z jędnój i drugiej *troRy przyjcte.— 
Oddział korespondencyi zawiera a liutów od 
osó» mających w świecie nauzowym powagę, jak 
Maurycy Dzieduszycki, August Bielowsk', X. bi. 
skup Ł;towski, Deotyma, Dz Szok :lski, profsggr 
Roepell, p. Jeanowski bibl. z Petersburga 1 barón 

Korff dyrektor bibl. cesarskiej tamże.— Korespon- 
denoye te odnoszą się albo do uwag nad tomem 
pierzszym Roczniks, albo tet do pozawięzywa- 
nych stosunków naukowyob. W ostatnim zaś od- 
dziale przychodzi polemika z driennikemi tak s'l- 
na atsk umiarkowane, i z tak wzorowym prowa- 


CZAS z Piątku 20 Lipca 1860. 


Z powyższego zestawienia można się przekonsć: 
iż ceny wyrobów młyna podgórskiego 54 w ogól- 
ności niższe od cen wyrobów tęczyńskich. 

Ta niezsprzeczona okoliczność tłóm*czy Się tem : 
iż sprzedaż wyrobów tęczyńskich odbywa się w 
Krakowie; przedaż zaś wyrobów p. Barucha na 
Podgórzu. 

Różnica więc na korzyść ceny tych Ostatnich 
Wyrobów w porównania z temtemi wynizą ztąd: 
iż sprowadzesie wyrobów tęczyńskich © trzy mile 
do Krakowa niesdbywa się = kosztów, przy- 
czem i podatek konsumoyjny wchodowy na ro- 
gatce uiszczonym być musi. Przeciwnis Podgórze 
będąc położone tuż pod Krakowem, ułatwia za- 
rządowi młyna p. Barucha przedawanle wyrobu 
we młynie; bo gospodynie krakowskie przycho- 
dzą po mąkę i kaszę same; same tóż opłacają 
podatex konsumoyjny, a słagi ich odnoszą zaku- 
piony w drobnych partysch towar do Krakowa 
na plesach. Tym sposobem zarząd młyna pod- 
górskiego nieponosząc kosztów transportu ani akoy- 
zy rogatkowćj, może przedawać swoje wyroby 
po nitszój cenie od tćj, która się W Innych zakła- 
dach praktykuje. roda 

Co do jakości mąki, to sędziowie wystawy po- 
legając na zdaniu kompetentnego znawoy p. Ki- 
liana Merkert, przyznsli prym wyrobom tęczyń 
skim pod względem mąki pszennćj; zaś wyrobom 
czanieckim przyznali prym pod względem mąki 
żytnej. à 

Przyczyna: iż wyroby tęczyńskie pszenne ce- 
lowały nad wyroby czanieckie, była ta : iż w Czsń 
cu nie wyrabiają mąki najwykwintniejszćj z ge- 
tunku 000, którę właśnie zakład tęczyński pro- 
dukuje. 

Przeciwnie przewaga młyna ozanieckiego pod 
względem mąki żytnój polega na tém: iż tamże 
męka żytna wyrabia się w sześciu gatunkach, gdy 
ję zakład tęczyństi tylko w trzech gatunkach wy- 
kazuje. Trzeba bowiem wiedzieć: iż poszotególae 
rozgatunkowanie daje w wynikłości towar przed- 
niejszy, którego niepodobaa csiągnąć przez roz- 
gatunkowanie ogółowe. 

Ta sama okoliczność dałaby się dopatrzeć w 
rzedmiocie ocenienia krup jęczmiennych. Krupy 
jęczmienne bowiem młyaa podgórskiego przewyż- 
szają niewątpliwie inne swoją zaletę. Pochodzi to 
zapewne ztąęd: że w tym młynie wyrabia się 
sześć gatunków krup; w młynie czanieckim atoli 
tylko pięć gatunków; wreszcie w młynie tęczyń - 
skim jedno cztóry gatunki. 

Również więc tutaj bardziej szczegółowe rozga- 
tunkowanie dozwala dopiąć wyrobu wyższćj przed - 
niości na ten, jaki się przy ogółowóm tylko roz- 
gatunkowaniu otrzymoje. 


Wiedeń 18 lipoa. 

C Zaburzenia w Syryi i niespokojność umy- 
słów w prowinoysch Turoyi europejskiój, są naj- 
lepszym dowodem, że gabinet petersburgski miał 
sluszność zwracsjąc uwagę Europy na stan chrze- 
ścian poddanych berłu Sułtana. Dzienniki tutejsze 
widzisły w tém wystąpieniu księ'ia Gorczakowa 
zamisr polityotmy wprowadzenia na pole działa- 
nia wpływu Rosyi, przez podniesienie kwestyi 
wschodnićj. Opinia publiczna w Niemczech poszła 
była za tóm mniemanism. Kiążę Gorczakow uspra- 
wiedliwił w drugim okólaiku do swych agentów 
dyplomatycznych, swój sposób zapatrywania się 
na przedmiot, który poddawał pod sąd Earopy, 
i drienniki tutejsze przyjęły to usprawiedliwienie 
jako nowy dowód, że kwestya chrześcian tureckich 
nie groziła wosle bliskióm niebszpieczeństwem, i 
że rząd turecki nadużyciom administracyjnym, ja- 
śliby były jakie, może sam położyć koniec. Wy- 
słanie W. Wezyza do prownicyj półaoonych Tar- 
oyi europejskićj, nieprzyniosło dotąd żadaego rze- 
oczywistego skutku a wybuch w Syryi dowodzi, że 
sprawa chrześcian była ważną i potrzebowała pręd- 
kiego załatwienia. Mówić o intrygach politycznych 


być margrabiego Przeciwnikiem; lubo zawsze wy- 
pada trzymać się Ostrożnie i nad zakres przedmio: 
ta, nie brać się do osoby na mocy jakichś przy- 
puszozeń i domysłów; bo wtenczas umie być cierp- 
kim i ciętym, chociaż najściślej parlamentarnym. 
Niebędziemy podnosić kwastyi, o które toczyła 
się polemika; streszczenie ich, niezastępiłoby rze- 
czy, niedałoby wyobrażenia o werwie i sposobie 
argumentowania zapędzającym przesiwnika w 00- 
raz ciaśniejszy kącik, z którego niema wyjścia tyl- 
ko przez kapituliCyę lub przez upor zatyżający 
sobie uszy na dowody choóby jak przekony- 
wające. | 2a" 
Wszystko to zajmuje kilkanaście kart dokumsn- 
tów odnosząsych 5i% do historyi zapisu Swidziń- 
skiego. Właściwy 784 Rocznik składają: Listy Jà- 
na Sobieskiego do żony Maryi Kazimiery, wraz 
z listami tój królewskiśj rodziny i innych znako- 
mitych osób, przez Samuela Bsndtkiego z orygi- 
nałów archiwu niegdyś Sobieskich przepisane, a 
uporządkowane i dalszemi aż do roku 1737 docho- 
dzącemi pomnożone; tudzież przypisami objaśnia- 
jącemi zaopatrzone Przez Antoniego Zygmunta 
elela. g 
Na ściślejsze przejrzenie tych kilkuset listów po- 
święcimy osobny artykuł, teraz powiemy tylko, że 
listy te ciągną się od r. 1664 kiędy Sobieski nie- 
był jesrcze mężem pani Zamoyskiej, z domu Ma- 
ryi Kazimiery d Arqu'en; aż do r. 1737, w którym 
pisany jest list królewicza Jakuba do Franciszka 
Ossolińskiego. Przestrzeń to ozssu ogromna, obej- 
mujs"a lat 73;— nawsł wielkich wypadków i zda- 
rzeń codziennych, latarnia Ozaraoksięzka pokazu- 


dzona talentem, że prawdziwie przyjemneścią jest |jęca tys 406 przesuwających się figur, niekiedy mo- 
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jak to ozyn'ą znowu tutejsze dzienniki, na nic się 
nieprzyde. Tam, gdzie niema powodów do nièu- 
kontentowanie, żadaa intryga takowych stworzyć nie 
potrafi. Trudno nadto brać za złe Francgi i Ro- 
ayi, że występują naprzód tam gdzie idzie o inte- 
res chrześciański, i o interes ogólny spokojności 
europejskićj. Traktat paryzki gwsrantujga Taroyi 
jéj; osłość i niepodległość i przypuszczając ją do 
systsmata politycznego Europy, włożył na nią o- 
bowiązki, które Salten swym hattem bliżej okre- 
ślił, i do których spełnienia się zcbowiązał. Je- 
żeli niema dostatecznćj do tego siły, to sprawie- 
dliwie że mu Europa przychodzi w pomoc. Czyż 
Franoya i Anglia miały czekać z wysłaniem fiot 
swoich jak chciała Ost-7).-Post, ażby ludność 
ohrześciańska w Damaszku i w Bejrucie wymor- 
dowaną została? Czy spalenie wszystkich konsu- 
latów prócz angielskiego w piezwszóm z tych miast, 
nie jest dostatecznym dowodem wstrząśnienia stę- 
sunków spółecznych tudzież fanatyzmu muzułmań- 
skiego? Czy gdyby, jak mniema ten dziennik, in- 
tryga Rosyi i Francyi była tego wypadku powo- 
dem, Anglia, którćj konsulst został nietkniętym, 
przystępiłaby do wspólnego działania z Fzanoyą ? 
Zresztą wysłanie flot sprzymierzonych poprzedziło 
ruch w Damaszku. Było ono zdecydowanóm na pier- 
wszą wiadoraość 0 zuburzeniasb w Syryi, i zgoda 
Anglii i Franoyi, O którój wątpiły tutejsze dzien- 


stenie rzeczy, TÓWnNie jak to widział książę Gor- 


| 
niki, pokazuje, że państwa zachodaie widzą w tym | 
jw 


dległości Porty. Udział przeto Anustryi w krokach 
państw morskich wydaje się nam najbezpieczniejs:4 
być rękojmią, że kroki te nie mają na celu pode 
| wać udzielności Porty w wątpliwość lub zagraż 
jéj całości i autonomii. 

— J.C. K. Ap. Mość przeniósł na stan spoczy!” 
ku bar. Michała Raeskefer *9%-"- mise 
kretarza stað Gume 4 s /łaspą 
jego prośbę, objawiwszy 4) DIAT Z Tzalowole' 
(nie swoje z jego dłagićj i pełnćj uswięceń wier 
nój słażby. 

— Presse donosi, że dobra skarbowe Brandeiś 
(Branihrąd) niedaleko Pragi, przekazane banko 
narodowemu austryackiemu na zaspokojenie nale 
żytości, nabyte zostały drogą lieytacyi przez 
Ks. Toskańskiego za półtora miliona złr. 

— Urzędowa Brinner Ztg zaprzecza pogłoskom 
o zwinięcia namiestnictwa morawskiego i przyłą” 
czeniu pod względem a iministracyjnym Morawy dô 

zech. 

— W dniu 8 b. m. obchodzono w Saroszpatak 
(gdzie przechowujesię najstarszy rękopis przekładu 
biblii na język polski) jubileusz założenia zszkoły, i 
przy tej sposobności miano rozmaite mowy na uczcić, 
przy której zasiadło około 700 obywateli. O.D.Post 
przed kilku dniami podała była ustępy z mowy hr. 
Emila Desewify, które ta w dosłownym powtarzt 
my przekładzie, i taki do nich wstęp uczyniła: 
Nie masz w tej chwili nic ważniejszego w we” 
nętrznych stosunkach Austryi, jak umysłowy i po 


. 


ozako z, kwestyę europejską. Donau Zżg doniosła, lityczny ruch, jaki od kilku miesięcy objawia się 


te Austrya wysyła tumża fregastę „Radecki“, i że 
wszystkie psństwa Európy zapatrują się na tę kwa- 


| 


w Węgrzech, a rozpoczęty będąc opozycyą przeciw 
ustawie o protestantyzmie, coraz żywszym się sta” 


styę zgodnie. Zapowne, że w razie potrzeby będąi |je od ostatnich posiedzeń Rady państwa. Pod tyt 


działać zgodnie. Hatti- humejon z 18go lutego 
1856 r. musi wejść w życie. C .y Franvya to prze- 
silenis wytrzyma, to inne pytanie. 

Wypadki coraz ważniejsze, których się spodzie- 
wać teraz trzeba na wschodzie, przyśpieszą nieza- 
wodnie rozwiązanie kwestyi włoskiej i podniosą 
inne kwertye europejskie. Sycylia się organizuje 
i zbroi; Neapol zbliża się do Piemontu, Rzym 

rzystąpi do tego związku, a następnie przyjdzie 
o E o inne qA + À 
iędzy Paryżem i Wiedniem, zdaje się że przy- 
chodzi do lepszych stosunków. Wielu myka A 
ponro Austryi do przymierza z Franoyą i Anglią, 
yłby jedynym środkiem do załatwienia tych tru- 
dności, z któremi tak wewnątrz jak zewnątrz ma 
Austrya do walczenia. 

Rząd przygotowuje, jak mówią, statuta repre- 
zentacyi prowincyonalnćj dla Tyroln. Polecenie 
zaprowadzenia języka polskiego w Galicyi po dy- 
kasterysch sądowych posłanem zostało. Czy bę- 


dzie ogłoszonem publicznie, nie wiadomo. 


Wiedeń 18 lipca. N. Państwo przeniosą się 
w połowie sierpnia do Ischl, dokąd w tym jeszcze 
miesiącu przybędą Arcyks. Franciszek Karol i Ar- 
cyks. Zofia. 

— Gaz. Augsb. donosi z Monachium 15g0, że 
N. Cesarzowa przybyła tego daia do Monachiam 
wrar z córką swoją i bratem księciem Karolem 
Teodorem, który naprzeciw nićj był wyjechał. Pod 
nieosezność dworu królewskiego przyjmowali ją 
poseł austryacki i mistrz ceremonii hr. Irsch. N. 
Pani wyjechała natychmiast do Possenhoften. O 5ćj 
wieczór stanęła w Sternberg, gdzie zastała matkę 
swoją i rodzeństwo, i przesiadłszy się z wagonu do 
powozu, odjechała. 

— Półarzędowa Donau Ztg w krótkim artykule 
wstępnym tak dzis maluje zapatrywanie się rządu 
austryaokiego na wypadki w Tarcyi: 

„Wiadome są uczucia, jakie ożywiają rząd au- 
stryacki w obec W. Porty. S4 one tradycyonalne 
w polityce austryackićj i w ciągu ostataich lat nic 
się nie zmieniły. Zwracaliśmy przed kilkoma dnia- 
mi uwagę na to, że przed wszystkiemi innemi pan- 
stwami Austrya daleką jest od myśli ukrócenia 
w czemkolwiek politycznój samoistności i niepo- 


ono scharaktoryzowsnych, niskiedy tylko wzmian- 
ką dotkniętych, wyświecających oblieze bistoryj, 
lub obojętnych, bo niewychodzących 2% granicę 
powszedności. p 
Najwięcej jednak iateresującemi są lisy króla Ja- 
na i Maryi Kazimiery, jako odsłaniające najskryt- 
sze poruszenia ich myśli, tajemne sprawy domo- 
we, charakter prywatny. Tym sposobem Sobis- 
ski wraz z żoną SWOJĄ, przedstawisją Się w tak po- 
ufałym negliżu, w jakim mało kto z współozesnych 
mógł ich oglądać, a najmniej historyk obserwują- 
oy tylko stronę ofisyalną , i śledzący pobudek w po- 
litycznych kombinacyach, chociaż te zależały czę- 
stokroć od nsjdrobniejszej fraszki. — Żaden z ne- 
szych panujących nieodsłonił się tak jak Sobieski, 
bo żaden może niebył tak ślepo? zakochany jak on 
w swojój franouzoe. Z resztę w epoce pani de Ss- 
vigaé moda pisania listów opanowała i Sobie- 
skiego, chociaż 00 we Francyi było pięknych do- 
wcipów zatrudnieniem, u niego płynęło z potrze- 
by serca. Mimo że wywnętrzenia s'ę miłosne 53 
główną treścią tych korespondencyi, jednakowóż 
polityka i sprawy bieżące Rzeczypospolitćj trakto- 
wane sẹ obszernie między | a drugą apostro- 
fẹ do wdzięków najukochańszej Marysieńki. Dla 
osłonienia tsjemnio óvozesnej ich dyplomacyi, U- 
żywano zazwyczaj cyfr, Albo też figur pożyczo- 
nych z romansów panny S'uderi będących en vo- 


gue. Odczytać jedue i drugie, tytułom ówozesnym chleb 


ziemskim i koronnym powynajdywać odpowiedne 
osoby, powykrywać ciemne aluzye, Oto zadanie 
nader m^zolns, jakie przyjął na siebie Antoni 
Zygmunt Helcel, i dopełnił takowe z zupełną 
sumienn'ścią w przypiskach objaśniających list 


| względem mowa prezesa akademii węgierskiej hr. 
|Emila Desewffy w dniu 8 b. m. miana podczas 
|obchoda jubileuszowego w Saroszpataku, jest tak 
cechującą ducha publicznego, który się w Węgrzech 
we wszystkich kierunkach przedstawia, że sądzimy, 
iż ważniejszem będzie podać na tem miejscu głó* 
wną część mowy tej, niż zamieścić przygotowany 
już zwykły przegląd polityczny : 

Mowca przebiegłszy zasługi szkoły w Saroszpá- 
tak, a w ogóle wykazawszy umysłowe usiłowaniś 
w Węgrzech, tak dalej rzecz prowadził: 

„Musimy wszakże naprzód porozumieć się zê 
względu na samo pojęcie. Nowszemi czasy pows 
zupełnie nowy rodzaj tak nazwznych cywilizato” 
rów, którzy powołali do życia wcale nową a rot 
ległą literaturę. Zadaniem ich jest wprowadzić la” 
dy wschodnie w zakre: średnio-europejskiej cywili: 
zacyi; łatwo zrozumieć, że w swoich wędrówka 
duchowych wpadli oni i na nas i uznali nas god 
nymi szczególnej uwagi swoj:j. Najwięcej odna 
czyli się między nimi etnografowie. Ci spostrzegli, 
że ojczyzna nasza jes' wielkim krajem, którego pić 
wszyscy mieszkańcy jedaym mówią językiem, ale 
się mimo tego mają za obywateli jednej wspólnej 
ojczyzny, którą zarówno kochają, na której dobr 
zapatrują się wszyscy ze stanowiska patryotycznegń 
a żyjąc z sobą w pokoju, mimo- różności językt 
doskonale się rozumieją; jednem słowem, że jeżeli 
nie językiem, to sercem wszyscy są Węgrami, — 
powiedzieli więc sobie: To tak nie dobrze, to prze 
szkadza cywilizacyi; etnografia może igaorować u 
czucie i przeświadczenie o jedności politycznej, ale 
nie może pomijać różnie językowych, należy prze 
to plemiona na nowo przerobić i każdemu x nich 
udzielić równouprawnienie. Wzięto się więc do te 
go i poradzono, aby stosownie do umiejętności et: 
nograficznej porobić na mapie krajowej sume wy- 
spy, niezliczone, i oczywiście stósownie do miesz 
niny ladów każdej wysepce inną dać barwę. 

„Po nich. przybyli statystycy. Ci znów rzekli: 
Prawdziwa to hsńba dla umiejętności, że kraj ten 
dotąd jeszcze jest terra incognita, że do dziś dniś 
niemasz pewności co do liczby jego mieszkańców 
ze względem na różnicę ras, że nazwy miast i W 
dotąd tsk są niezrozumiałe. 1 poradzili, że byłoby 
najkorzystnićj, aby statystykę tego kraju tacy ludzie 


każdy; bez czego użytek z tych dokumentów nie- 
byłby tak oczywisty, jak jest. — Co do niektórych 
urzędów ziemskich, pozostał wydawoa w niepe- 
wności lub niewiadomości, bo Konstytacye, Niesie” 
oki i inne skązówki nie są wystarczającemi; a nie” 
każdemu d>stępne urzędowe źródła, gdzieby mógl 
powziąść szczegóły i daty tyczące się osób figurują” 
cych na soenie history! w roli komparsów. Niech- 
by raz wydano “nas zweryfitowane tabele dy- 
goitarzy koronnych, starostów i inych urzędników 
ziemskich, przytzm dobre genealogie rodzin, oze 
mu początek zrobił jut p. Kossskowski— a myłek 
i niepewności niebędzie; przecież nio tak to wielka 
filozofia zajrzeć do spisu, kiedy jest pod ręką. 


Oprócz samych listów niezmiernie zajmuj 
polecamy czytelnikom szozegó] siej wiągy Bi ner 
ozny napisany przez A. Z. Holola, w którym ry- 
sami zalecają?emi się trafaym sądem historyczn 
szczęśliwą kombinacyą adków, pochwyceniem 
charaktsrystycznych znamion epoki, maluje króla 
inaród, w sposób prawdziwego historyka godny, 
histo <a 00 jusodrywa jsdnostek fsktów i ładsi 
od oałości, ale w połączeniu z oałością pojmujs i 
przedstawia. — Nienamiętny sędzia, z zapasem dzi- 
siejszej umiejętności, obrał punkt jiny, 
nie po za obrębem, lecz w granicach wieku, które- 
go sprawy publiczne i domowe opowiada dzisiej- 
e rb aa potsio pise nasza ani w po- 
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wyjaśniali, którzy wcale w kraju nie są znani, któ- 
rym nie są wiadome zwyczaje, sposób myślenia 
ludu, którzy nierozumieją po większćj części jego 
języka, których nieświadomość jest przeto niemal 
tak wielką jak ich uprzedzenie, a do tego dora- 
dzili jeszcze przetłamaczyć na niemieckie nazwy 
miast i wsi, tak iż n. p. Saroszpatak byłby „bło- 
tnistym potokiem*, TóróX-Sz.-Miklosz znaczyłoby 


„Święty Mikołaj jturecki*, a Fiires-Gyarmath „płat- |g 


na osada* itd. Co się zaś tyczy liczenią ludu ze 
względn na różnice ras, powiedzieli, że najlepićj 
będzie z nazwisk ludzkich to zbadać. I tak, kto np. 
nienazywa się Varga, Pap, Kovacs, Fekete albo 
Fejer, ten eo ipso niemoże być wpisany do rubry- 
ki Węgrów, lecz między tych do których się zbliża 
brzmieniem nazwiska swego; jeżeli zaś przeciwnie 
nazywa się kto Koller, Schmidt lub Sauer, to choćby 
był od stóp do głów zabitym madziarem, wejdzie 
na rubrykę niemców. I niezawodnie ten nowy spo- 
sób nieznany dotąd w umiejętności statystycznój 
dostarczyłby najprawdziwszych dat statystycznych. 

„Ponich przyszli znów pedagogowie. W głębokićj 
mądrości swojćj zapowiedzieli oni jako nowość, co 
x zresztą my wszyscy dobrze wiemy i czujemy — ż6 
zakładom naszym naukowym wiele niedostaje. Po- 
radzili zatem: że trzeba je z samych posad prze- 
robić, przedewszystkiem zaś trzeba tylu profesorów 
niemieckich poobsadzać, ile się tylko pomieści, a ta- 
kowi będą rozpowszechniać nauki i wiadomości — 
cry przed pełnemi, czy tóż przed próżnemi ławkami, 
to wszystko jedno — czy słuchacze riki 
czy nie, to mniejsza; wyższość i waga > wiaty jaką 
mają sterzyć, jest tak wielką, a siła jéj A 
jąca tax w swoich skutkach czarodziejską, że bądz 
co bądź musi ona sobie utorować drogę do głów 
F „A przyszli politycy cywilizacyi, i tak do 
nas rzekli: Niemacie wcale histeryi, niemacie usta- 
wy organizacyjaćj, niemacie przeszłości — możecie 
mieć tylko przyszłość, ale i tę wtedy tylko, jeśli 
się zrzekłszy własnćj swćj organizacyi, dozwolicie 
nam poprowadzić się na dobrą droge i zupełnie roz- 
płyniecie się w cywilizacyi środkowo europejskićj; 
my was powiedziemy w Europę środkową, która po- 
wołaną jest utrzymywać równowagę tćj części świata, 
my was zawiedziemy do jednolitój cywilizacji nie- 
mieckićj, która z czasem stanie się kolebką po- 
wszechnćj wolności. Te cztery odmiany nowocze- 
snych mędrców, nazwałem był niegdyś fanatykami 
cywilizacyi. 

„Jak dalece rad ich słachano, niemogę z pewno- 
ścią powiedzieć, i nie należy to tataj; ale to mię 
cieszy, że nie znaleźli u nas rozgłosu, a wiem ró- 
wnież, gdyż tu i owdzie spotykałem podobnych 
apostołów oświaty —że jeślim się np. zwrócił do 
etnografa chcąc się dowiedzieć, jakie są właściwie 
prawa które zalecane przez niego uprawnienie 
mieści w sobie, to w głębokićm zamknął się mil- 
czeniu. Z tego wyciągałem podejrzenie, że mędrzec 
ten posiadał może słownik zupełnie nam nieznany, 
w którym równouprawnienie znaczy to samo co 
równość bezprawia. Jeżeli następnie rozpocząłem 
sprzeczkę ze statystykiem, zaraz się przekonałem, 
że kraj ten jest dla niego zupełną terra incognita, 
a daty pozbierane za pomocą jego metody cywili- 
zacyjnćj, są tylko przekręceniem prawdy. Jeżeli po- 
tém spotkałem ;pedagoga i zadałem mu pytanie, 
czy sądzi, ż» dosyć jest nasypać komus do głowy 


byśmy mu je wdrożyli, iżby je wziął w siebie ?— 
Na takie sianie mędrzec zachował głębokie a 
wymowne milczenie. Jeżeli wreszcie z politykiem 
cywilizacyi zeszedłem się, i zwracałem uwagę Je- 
go, że właśnie metoda jego miałaby skutki zupełnie 
przeciwne od zamierzonych, jeżelim go prosił, aby 
mi pokazał owo państwo środkowój Europy, aż:- 
by mię o jego równowadze oświecił, dozwolił mi 
rzucić „okiem na jego jedność, to i tu mędrzeo 
w głębokióm pozostał milczeniu i zbył mię wreszcie 
tém, że niezawodnie państwo środkowćj Earopy 
Ma drodze postępu umiejętności geograficznych od- 
krytóm zostanie, a jedność niemiecka z pewnością 
przyjdzie w swoim czasie do skutku, mając szoze- 
gólnićj na względzie kłopotliwość i' przewlekłość 
cierpień. j j ý 
"Szczekciem Panowie, że kierownicy oświaty wę- 
gierskićj zawsze z innego puaktu widzenia zapa- 
trywali się na zadanie szerzenia oświaty. Dawno 
już oni poznali, że. pobieżnie narysowana przeze- 
mnie powyżćj metoda szerzenia oświaty gdyby we- 
szła w życie, niemiałaby innye s $. 
namnożyłsby takich członków spółeczeństwa, któ - 
rzy dla swojego znikczemnia 


ek... większy materyalizm, 


w którychb 


skiój i obyczaj À ÓĘ” ineło się u- 
; owój ocknęła się i rozwinę 

orucie prawości: takowe zaś musi iść ręka w rekę 
z miłością 


potrzebuje mężów, którzy umieją dzielnie zapełnić 


sobą miejsce Swoje, i rozamieją, co to jest być U- 
żytecznym obywate sm. Mając "ten cel na oczach 
szerzyli nauki, urządzali publiczne wychowanie; a 
czypili to nie zasłaniając się przed wpływami ogó!- 


nćj oświaty, ani też nie odpychając jej od siebie. 
Owszem, tak jak pszczoły pracowite rozlatują się 


CZAS z Piątku 20 Lipca 1860 


z ula na wszystkie strony, aby potóm znosić razem 
słodycz czerpaną z kwiatów którę wyssały i w miód 
zamieniły, tak i oni rozlatywali się po miejscach 
gdzie nauki kwitły, aby skarbami tam nabytemi 
swoich potóm zaopatrzyć. Wiedzieli oni i to je- 
dnak, że cały zbiór intellektualnego postępu ludz- 
kości, tworzący 080104 oświatę, jest w 19tym wie- 


cye przekroczył, Garibaldi jest bardzo dobrze zrzą- 
dem piemonekim. Korespondent ten p'sze: 
„Antagonizm między Garibaldim a Cav surem 
istnieć mający, jest rzeczą wymyśloną. G3łfibaldi, 
jakkolwiek dotknęło go odstąpienie Nizzy, wie mi- 
mo tego, IZ 


3 


ienia z ing, który może swoje instruk- |spór niekorzystny |bsrdzo dls sprawy włoskićj. 
postąp Lafariną y Utrzymują wh że spór ten wkrótce załagodzo- 
nym zostanie, i że powiedzie się to p. Depreti, 
którego w tym oela wysłał rząd sardyński do 
Palerme. $ 
|-| Garibaldi bynsjmnićj nie zerwał z rządem pie- 
Cavour jest jedyny dyplomata i mąż |monckim i z Cavourem, & słowa W téj mierze ko- 


Daily-News idzie daléj i utrzymuje, że 


ku skarbem całój ludzkości, a nie wyłączną jedne- | stanu włoski, który może wejść w jego zamiary i |"espondentą do Daiły-News podajemy wyżćj (patrz 


zbliży z zapałem; a my także wiemy, że każdy na-|ja między temi dwoma mężami, istnieje on w przy- 
ród posiada własny swój skarb powierzony mu € l 
przez Opatrzność, A skarbom tym jest narodowość, |ry od czasu, ostatniej wyprawy ma wielki szacu- 
którą podźwignąć i uszlachetnić jest obowiązkiem [nek dla Garibaldego i niedawno jestcze w własno- 
makazanym przez przeznaczenie, i którego niemo- |ręcznym liście nazwał Garibaldego: mój najuko- 
ina za nic na Świscie przefrymarczyć, niepokalawszy | chańszy przyjaciel.“ 


się. ..-* 
Włochy. 


Depesza telegraficzna przyniosła „nam już treść 
noty zamieszczonćj w urzędowym dzienniku sycy- 
lijskim, dowodzącćj o powodzie uwięzienia i wy- 
dalenia p. Lafarina z Sycylii, który został wywieziony 
wrar z dwoma daleko mnićj znaczącemi osobami 
pP- Grizelli i Totti. Podamy tu dzisiaj dosłowną 
osnowę téj noty, zamieszczonćj w dzienniku z 10 tm. 

„W sobotę (7 t. m.) na wyraźny rozkaz dykta- ip 
tora zostali wydaleni z naszego miasta Józef La- 
farina, Grizelli i Totti — dwaj ostatni korsykanie 
należący do policyi kontynentalnćj. Ci trzéj wypę- 
dzeni spiskowali w Palermie przeciwko istnieją- 
cemu porządkowi rzeczy. Rząd czuwający nad spo- 
kojnością niemógł znosić takich indywiduów.* 

W dragićj nocie zamieszezonćj w tymżesamym 
dzienniku urzędowym palermitańskim, znajdujemy 
następujące wyrażenie o „Towarzystwie narode- 
wem“ istniejącem przeszło od roku w północnych 
Włoszech, a którego prezesem jest Lafarina, przy- 
jaciel Cavoura: 

„Towarzystwo narodowe ograniczone w swych 
środkach ed czasu gdy jenerał Garibaldi nieprzy- 
jął w niem prezesostwa, więcćj przeszkadzało jak 
pomagało sprawie za którą walczył wyborowy od- 
dział przybyły tu z lądu stałego.* 

pinion Nationale dziennik francuski najprzy- 
chyłniejszy wyprawie Garibaldego (któregoto dxien- 
nika nietrzeba brać za jedne z Opinione wychodzącą 
w Turynie i będącą organem Cavoura), w taki 
sposób stara się przedstawić powody które skło- 
niły Garibaldego do wydalenia p. Lafariny z Sycylii. 

„Uwięzienie i wydalenie p. Lafariny do Piemontu 
jest ważnym wypadkiem, rozbieranym we wszy- 
stkich dziennikach i korespondencyach z Włoch. 
Stało się to, jak się zdaje, z inicyatywy samego 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Jeden z całonków angielskich Izby deputowanych Maguire 
z Irlandyi, polityczny przeciwnik lorda Palmerstona, opisuje 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Neapol 14 lipca. Liczne patrole przeciągają 
ciągle po ulicach miasta. Rozrzuoają tu odezwy 
Garibaldego i Septembriniego przeciwko dynastyi 
panującej. W jednéj z nich mówi Garibaldi: Je- 
stem rojalistę i przenoszę Wiktora Emanuela, któ- 
ry nas poprowadzi przeciwko Austryi. 

Neapol 17 lipos. Z powodu powrotu 40 wy- 
gnańców, była ta demonstracy”. W skutku mia- 


Martino, był rozruch i trzeba było użyć siły 
zbrojnej. 

Medyolan 17 lipca. Perseveranza podaje wia- 
domość z Palermo z 12go t.m. zawierającą bliż- 
szy szozegół o przejściu dwoch okrętów do Gari- 
baldego: Wozoraj o Świcie minister marynarki 


synie, spotkał dwa wojenne parowce neapolitań- 
skie „Elba“ i „Duca di Calabria“, które oświad- 


= Diu pod Marsalą w z omal 
aribaldego, został wyciągnięty i do Palermo przy- 
prowadzony. wyciągnięty przy 


preti, miał posłuchanie u króls Wiktora E nsnue- 
la przed samym wyjazdem, % następnie naradę 
z Cavourem i Farinim. Canofari przyjął na dwor- 
cu kolei żelaznój przybyłych tu posłów neapoli- 
tańskich Manna i Winspeare. 

Londyn 18 lipe. Na wozorsjszem posiedzeniu 
Irby wyższej, na zapytanie lorda Redoliff1, oświad- 
ozył podsekretarz spraw zagranicznych, lord Wo- 
dehouse, iż doniesienia dzienników o rzezi w Da- 


jak tylko przyłączenie będzie zay 
eles królewskiego, W Sycylii tj. władzy naj- 


dzy nimi konsul holenderski, padło trupem. 


m ay) 
Ważność ostatsich krwawych wypadków w Da- 
maszku wykazana przez świeżę depeszę telegra- 


e. o organu francuskiego 0 tó 
p. Lafarinę szybcićj niżli to przewidywał ten mąż ik m s 
stanu. Czy Garibaldi niema s npenoei mniemając, 
że on sam skończy lepićj y= okolwiekbąć dzieło skować, że zbrojna interwencya Anglii i Franoyi 
wyswobodzenia Sycylii kt rt rozpoczął? W tem|do Syryi nie podpada już Wątpliwości. Times 
leży, według nas, główny pun". zag z Lafariną.* 

Tak przedstawia rzeczy owej ationale. Lecz 
podanie się do dymisyi w skut u wydalenia Lafa- 
riny. całego gabinetu sycylijskiego, ożonego z mę. 
żów stanu reprezentujących rj Ag większo- 
$ i, że aw. e 
ści Sycylian, dowodz lianak. A 7 


ta nie przywróci szybko SPO , 
europejskie muszą rozstrzyg”%Ć © losie Sryi. In- 


żny sam przez się, może być początkiem daleko 


z rządem piemonckim, zrobiło bardzo przykre wrą. 
żenie w Dalerni, srczagólalój 7 N kroku tym Ga- 
ribaldego upatrują wpływ ludzi i 
liby widzięć oswobodronego üyktatora- Crispi cho- 
ciaż nie jest w gabinecie, driała za ulisami i jego 
wpływowi id przypisują owo zerwanie Gari- 
baldego z polityką Lafariny. Jour nal des Débats 
przypisuje również te nieporozumienia między Gą- 
ribaldym a Cavourem zgubnym wpływom na dy. 
ktatora ludzi, którzy dostawszy się do steru, zgu- 
bióby znowu mogli całą sprawę wioską. 

W ogóle wszystkie dzienniki sprzyjające sprawie 
włoskićj smucą się tym sporem między Piemontem 
a Garibaldim, lecz mają nadzieję, że 0n wkrótce 
załagodzonym zostanie. Tymczasem turyński kore- 
spondent do Daiły-News utrzymuje, że mimo tego 


do świeżych wiadomości 
dość ważne. | 
Wszystkie dzienniki i listy z Włoch zajmują 
się jeszcze mocno sporem Garibaldego z Lafari- 
ną, i starsję się wyjaśnić powody tego sporu i 
wydalenie Lafariny, 00 większość dziezników u- 
waża za spór dyktatora z rządem piemonckim, | 


arodu własnością, że skarb ten przystępny|takowe poprzeć, a nie jest dotknięty zwykłą dy” j » j 904; 8 dzia 1 
jest dla każdego, czyją pierś AAAA te is Ka plomatów chorobą — pedantyczną powolnością. Gdy- oii aio ma dziś żadnój wiadomości, z tylko 
dobremu, szlachetnemu i piękaemu, i kto się doń|by nawet potrzeba było jeszcze jakiego innego spo oniesienia o przybywania nowych posi 


wiązaniu ich obydwóch de króla sardyńskiego, któ- | 8 


mordach w Syryi wet artykuł najpoważniej- | sulaty zostały spalone, z wyjątkiem 
szego ddie angielskiego Timesa, każą erd Konsulowie francuski, . abt igr 


twierdzi, jak doniósł nam telegram, że jeżeli Por- |tysiąoo żołaierzy tureckich przybyło 
ojności, mocarstwa | kładzie okrętu i dwóch fr 


siaj zbliżenie, leog owszem większe oddalenie, nie | przyszłość p ych pod: 
at jednak wieściom tym Z pewnością zaprze- i ciężarów, rok A podwyższaniu istniejących 


łoch;*). Co się tyczy działań wojennych w Sy- 


. ków do 
Syoylii, a między nimi oddziału 1000 ochotników 
reokich, śpieszących walczyć za Włochy. 

W Neapolu stan rzeczy bardzo niepewny. Listy 
stamtąd umieszczone w turyńskiej Opinione dono- 
szą, iż król neapolitański z ministrami jest w cią- 
głej wojnie, bo chce tak rządzić jakoby konstytu- 
oyi nie było. Stąd w gabinecie jest przesilenie i 
rząd konstytucyjny chwieje się; utworzono nawet 
nowy gabinet, w skutku czego jak i wskutku de- 
monstracyj zaszły 17 t. m. w Neapolu jskieś nie- 
spokojności przyczem wojsko użytem było, jakto 
donosi powyższa depesza nie podając bliższych 
szczegółów. Mimotego układy o przymierze z Pie- 

rowadzone £ą teraz w Tury- 
nie przez poselstwo neapolitańskie tam się znsj- 
do Journal des 


losie. Półarzędowa La Patrie utrzymuje, iż ukła- 
dy o przymierze Neapolu z Piemontem idą pomy- 


nistrów neapolitańskich. Rząd neapolitański posłał 
także margrabiego Liagreca wnadzwyczajnem po- 
selstwie do Paryża i Londynu i poseł ten już 
przybył do stolicy francuzkiej. 

Listy z Rtymu donoszą, że Papież na konsy- 
storzu wydał nową alokucyę przeciw powa- 
niu rządu piemonckiego z miektóremi yg uitarza- 
mi i duchownymi w Romanii. O tej samćj aloku- 
oyi doniósł telegram przez Mursylię i Paryż o0- 
trzymany dziś w nocy przez nas i zamieszczony 
na końcu przeszłego numeru. Tele ten do- 
niósł również, iż poseł francuskui ks. Grammont 
miał dłagie posłuchanie u Papieża, w skutku oze- 
go 20ty batalion strzelców opuścić miał 15 t. m. 
Rrym, aby wsiąść w Civita- Veochia na pokład o- 
krętu. List z Rzymu pisany przez jakiegoś wyż - 
szego oficera francuskiego a podany w dzienniku 
Phare de la Latne, donosi, iż za tym batalionem 


nowania nowego ministeryum, do którego wszedł | Opuszczą wkrótos R'ym pułki francuskie 25 i 40. 


Zdaje się się, iż Francya grożbą wyprowadzenia 
swych wojsk z Rzymu chce wyjednać koncesye. 
Telegram z Carogrodu przez Paryż, który przy 
końu przeszłego numeru dziennika naszego zá- 
mieściliśmy, okazuje, jak krwawemi były wypadki 
w Damaszku. Przeszło 500 chrześcian padło ofia- 


Piola wypłynąwszy na parowca „Veloce“ ku Me-|T% wściekłości muzułmanów; dzisiaj otrzymana de- 


pesza w tém urupełnia nąsz w nocy odebrany 
telegram, że w Damaszku spalono także kilka ko- 


ozyły się za Garibaldim i takowe przyprowadził ściołów, ze konsulowie angielski i francuski mu- 
do Palerma. Parowiec „Lombardo“, który osiadł | sieli się w końcu ratować ucieczką, że regularne 


wojska tursckie są niedostatsczne, że we wszy- 
stkich miastach Syryi panuje przestrach. Co się 
tyczy Damaszku, objaśnić tu winniśmy, że jest to 


Turyn 17 lipos. Wysłany do Syoylii p. De-|jedno z najbogatszych i najpiękniejszych miast 


nietylko Syryi lecz Azyi Mniejszćj, liczy ono 
200,000 mieszkańców, sr nimi 25,000 chrze- 
ścian. Miasto to jest jedną z głównych siedzib 
machometanizmu, wsławione sisdmio - wieżowym 
meczetem, a ludność jego nadzwyczajnie fanaty- 


ozna. 

Depesza donosząca o rzezi w Damaszku, którę 
Monitor z 18go ogłosił, a któréj wyjątek przy- 
niósł nam wczoraj telegram, brzmi dosłownie jak 


mitsku są zupełnie prawdziwe, że 500 osób, s mię. | następuje: 


„Minister marynarki otrzymał od dowodzącego 
dęywizyą morską w Liewancie, depeszę następując4: 
Bejrut 11 lipca. Atak na chrześcien w Damaszku 
rozpoczął się 9go t: m. m. po poładnia. Wieczo- 


ficzną którąś trzymali, ton urzędowe | '6m już mnóstwo było mężczyzn zabitych s ko- 
t toreámy w nocy oi eei iw ogóle of Wet wprowadzonych dd bardi MÓWIĄ S9 on- 


elskiego. 
ski sobronili 


c je władz tu- 
sę do Abd-el. Kadera. Postępowanie R 

zeckich było więcćj szkodliwe niż p Madaj na Bo. 
agat Przestrach wzra- 


sta między obrześcianami. ozekują 1 wielką nie- 


terwencya zbrojna europejsk* do Syryj, fakt wa- | pewnością Vely i Namika pasz": 


tnie depesze cme „Czasu. 
Wiedeń 19 lipca wieczór: Na dzisiejszóm nad- 


ż|W Paryżu krążą pogłoski © porozumi.niu się | ZWyczajnóćm posiedzeniu Ridy państwa, odezytano 


yy ot TA 
Prezesa wa, jąko oświadcze- 
ości do Rady państwa: Postanowiłem na 
„zaprowadzaniu nowych podatków 

ież prz 
opłat, nakładaniu opłat od 


yé; de R key” į prawnych itd. nakoni iazani 

kićj F ójdzie W Porozumieniu i zgo- | czynności pre +.q.,0, Nakoniec przy zaciąganiu 

- dd pm ję jakkolwiek ta ostatnia RER nowych POJ Rad , Jedynie z przyzwoleniem Mojej 
Francyę z nieufnością spogląda. Późcićj jeszcze zwiększonej ^“ y państwa wydawać rozkazy. 


Sprostowanie, W numerze wczorajszym, na stronie trze- 
eićj, w szpalcie dragićj, pod oddziałem „Kronika“, w doniesie- 
niu o zmianie temperatury podczas zaćmienia słońca, w wier- 
szu 57, — wydrukowano przez omyłkę: 27°, zamiast 22°. 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny, 
EAC i 


4 


rekcyi skarbowćj z dnia 3 lipca 1860 r. L. 13,277 ni- 
niejszćóm do Powszęchnćj wiadomości, iż w celu wymie- 
rzenia i przepisania podatku czynszowo-domowego na 
rok administracyjny 1861 w głównem mieście Krako- 
wie i jego przedmieściach, opisy domów i fasye do- 


Kurś papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austrysokićj); 


——— 


iAraków 19 lipca 


CZAS z Piątku 20 Lipca 1860. 


RADA OGÓLNA 


Towarzystwa Dobroczynności 
w Krakowie. 

Stosownie do uchwały w dniu dzisiejszym zapadłćj Rada 
ogólna zawiadamia szanowną Publicznośeó, że w kościele św. 
Piotra podczas obchodzonćj w dniu 24 czerwca r. b, rocznicy 
42 założenia Towarzystwa dobroczynności w Krakowie, su- 
ma złp. 130 gr. 26 uzbieraną została, a zaś z koncertu da- 
nego w dniu 9 czerwca r. b, w ogrodzie Józefa Friibeck pod 


Ostrzeżenie!!! 


Podaję do publicznój wiadomości, iż kamie- 
nice pod L. 212/,,, przy ulicy Szewskićj położoną 
i ruchomości PP. Nikodemowi i Maryannie £y- 
sakowskim za żadną dobrowolnie ugodzoną cenę 
nie sprzedałem , — Akt zaś zrobiony dnia 27 
Stycznia przed W. Franciszkiem Jakubowskim No- 


Listy zaatawne polskie s kuponumi. . BEA | 902" 
mb nm idole l 4 ak AJ a a KA e 


Sei waty aeaoe DRE Lr r: sp.| igo | 354. chodu czynszowego z domów mieszkalnych i innych 
Salary praskie W 1o sd. sów. ||| ||| ro; | vey Podatkowi czynszowo-domowemu. podlegających przed- 
Śrebro nowe. ... „062 © TATL Aja. str.| 123: | 126 miotów, jako to z jatek rzeźniczych, rzezalni, łazienek, 
Półimyorysły rosyjskie - +» . «. . . is » j10 38 |10 a4 fabryk, browarów, warsztatów, młynów, składów, ma- 
Doo ai wo ERAS E » [19 22 18.86 Sfzynów it. d., niemnićj z bud do sprzedawania w do- 
PAN odezywikie. . 2....11.. ,|e 3|594 mach lub przy takowych umieszczonych i Z miejsc do 
Listy sęsiawno galicyjskie z kuponami. , „ |85 — |843— sprzedaży przeznaczonych, ze stajen, szop, wozowni i 
Obiigacye indemn. u kpoaśmi. . - + + « „ |2 50 Ha z nakoniec z podworców czynsz przynoszących, przez wła- 
po aera RP Taa yenik łatą 50%, p (189. [137i . ścicieli lub ich upoważnionych zastępców, mają być na- 
Rif polskie a kapowami * . | sły.| 993 | sg tychmiast sporządzone, i najdaléj do 288° lipca r. b. 
Wiedeń 19 lipca (telegraf.) słr. © ; 
Augsburg 100 złreń.. . . . « « « eiis ° 108 — 
Hsmburg 100 Marków . . . «. «. 3e +» 95 50 
bonim 10%. |. 055 onen) aidsi. .. 126 — 
Paryż 100 franków „ - « « « » * * * .. 50 25 
UDT YW CERT 474 ... 6 3} 
Bo MapN (27.000, CSR e 0 200 5 70 40 
~ p» ua walutę ausir. - - * * - ... 66 20 
4 yA s 41] O ARE ... 62 25 
YET = p cŚ ŻA 55 25 
8%. a a TORA NEJ EnS 
Losy s roku 1834. - * * * e teki r — me 
. * 1 9. -4 AKA. ..... 128 50 
» s 1 a214(926010 „KOS . .. . 957 — 
n " 1860 (© awrat 4, Quręry? 2 957 g 
„ Kredyta rushomego. . . . . « « « - 106 — 
Pożyczka mArodOWA.. „ . . . «. « « * + * 60 50 
Obligucye indem. galia. . . . . » + * * 71 25 
o toakówo dtg. ami 1AWREE TÓW 844 — 
„ kolei półnoenój ... « : : * * + e o | 1860 — 
kredytu ruchomego - » : » s... 192 60 
2 kolei fronousko-austryackićj . . , . 260 — 
» „ Nadolsańskiój > . . . . . . . 126 — 
hi gelicyjskićj Karola Tudwika . . 136 75 
| EEEn POUR: " (WE YW; GRA I EENT a WEP AE 
Lwów 17 lipca 
Dukat holenderski . . . . . . . . . « . . | 5 99 | 5 92 
„  aastryaski > ,.. ......«.|6 1|586 
Półimperyał rosyjski . . . . « «.. . „ » |10 38 |10 26 
Rubel rosyjski . „ . 6:795%0.70/. ORV 3—|197 
Ealar praski.» l.a oo EIDIN] tee 1 89 


Pięciozłotówka polske . . 
soatawne galio. bos kupom, . . . . . 
Oblig. indemn. bez kapon, s%, yeke e 
Pożyczka narodowa bos kupom. . . » « « : 
Warszawa 17 lipca. 


Półimperyały . . p. « « « « « o . . rubli 
Obligi skarbowe . . ouo « « + +: + + . 


kapeissa lenca śe èil iaei 
Listy zastąwne okresu . . . . . . rabliji4 99 |14 97 
kupon + o « sisie © o s co | — |— 4 
Wrocław 17 lipcę. 
Benkaoty eustryackie w mon. sowój, . . . | 78} — 
Polskie bilety bankowe. . . . . . s. . . | 89,5 | — 
„ _ listy zastawne . . . . . . . . |. 88 — 
Poznańskie listy zastawne 4, 03 Tul, — = a; 
Okiigi kzakotoląsk, LO, E aar Tdk dia 


Pooiągi osobowe na Kolejach żelsznyca, 


Od chvir 


ces. kr. Władzy obwodowéj w Głównym Rynku pod 
Liczbą-19-I-przedłożone. 
263 II 

„Jeżeli kto ten termin zaniedba, będzie do kary pie- 
niężnćj pociągnięty, a gdyby takowa. przez dni oSm nie 
skutkowała, tedy fasya na jego koszt przez komisyę 
umyślnie do tego delegowaną na miejscu sporządzoną 
zostanie. 

Druki na fasye doręcza się równocześnie przez Ma- 
gistrat urzędom miejscowym dla użytku właścicieli do- 
mów. Co do sposobu ułożenia opisów domów i fa- 
syj dochodu czynszowego, wskazuje Się na instrukcyę 
dla właścicieli domów pod dniem 20 czerwca 1820 r. 
wydaną, a przez byłą e. k. Radę Administracyjną kra- 
kowską pod dniem 10 marca 1852 r. do Ł. 3,306 o- 
głoszoną, tudzież na tutejsze coroczne obwieszczenia, 
a przytem osobliwie przypomina Się, Że pojedyncze 
części. domów: wyraźnie i czytelnie liczbami bieżącemi, 
dobrze przymocowanemi zgodnie z opisem domu pozna- 
czone być muszą. i 

Gdy atoli wedle przepisów istniejących czyńsze w u- 
biegłym roku czynszowym pobierane lub możliwe słu- 
żyć mają za podstawę do upodatkowania na rok na- 
stępujący administracyjny, a zatem do wymierzenia po- 
datku na rok 1861, czynsze z roku 1860, przeto w fa- 
syach na rok administracyjny 1861 złożyć się mają- 
cych sumiennie podać należy dochód czynszowy isto- 
tny lub możebny za czas od 1go października 1859 r. 
do końca wrzesnia 1860 r., a to nietylko w kwotach 
kwartalnych, lecz także w kwocie na cały rok przypa* 
dającćj tak z każdego przez wynajęcie lub w inny spo- 
sób użytkowanego pomieszkania, jak z pojedynczych 
części domu. Podaną ilość dochodu czynszowego ka- 
żda strona najmująca własnoręcznie stwierdzić powinna, 
a to jak odpowiednia rubryka blankietów na fasye wska- 
zuje, przez oznaczenie płaconego czynszu literami i pod- 
pisem, inaczój fasye nie będą przyjęte. 

Na fasyach mają być jeszcze stare i nowe numera 
domów umieszczone, tak jak są na tabliczkach wyra- 
żone, a czynsze mają być w austryackićj walucie wy- 
rachowane. 


Ponieważ zaś czynsze lub wartość czynszowa bez 


| 
| względu na opróżnienie mieszkań podane być winny, 


t Krakowa do Warszawy 1 ramo = de Wiednia i gdyż strącenie z podatku za czas opróżnienia lokalu, 


Wrocławia T rano; 3. 45 po potud. = 
de Ostrawy (pr.Bogumia (Gderberg) de 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 6. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;—=do 
Wieliczki 11. rano. 

1 Wiednia do Krakowa T rane; 8. 30 wieczór. 

3 Ostrawy do Krakowa 11 rane. 

z Granicy de Szczakowy 6. 80 rame; 2. 6 po po- 


udziu; T 56 wieczór. 


ładnia. 
1 Szczakowy de Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- | 


w skutek doniesień we właściwym czasie uczynionych 
osobno następuje, przeto zwraca się znów uwagę wła- 
Ścicieli domów w własnym ich interesie, aby © opró- 
żnieniu mieszkań w ciągu dni czternastu od dnia opró- 
żnienia mieszkania rachując, jak niemnićj o nowem wy- 
najęciu mieszkania opróżnionego , lub zajęciu tegoż na 
własny użytek w ciągu dni czternastu, podaniem bez- 
stęplowem donosili, albowiem gdy: doniesienie o opró- 
źnieniu zapóźne uczynionem będzie, odpisanie podatku 
czynszowego tylko od dnia wniesionego podania nastą- 


|pi, jeżeli zaś doniesienie o opróźnieniu lub wynajęciu 


1 Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po południu—a Prze | albo innym użytku, całkiem zaniedbanem zostanie, po: 


worska 9 rano. 
Przychodzą: 


trącenie podatku czynszowego wcale miejsca mieć nie 
będzie. 


de Krakowa z Wiódnia ©. 45 rano; 1. 45 wieczór= | W końcu przypomina się, jeżeli właściciel domu nie 


x Wrocławia i Warszawy 9. 45. rane; 
5. 27 wieczór=x Ostrawy (przez Bogu- 


sam fasyą sporządza 1 podpisuje, lecz takową przez 
kogo innego ułożyć i podpisać daje, natenczas zastępca 


min (Oderberg) x Prus) 5. 27 wiecz— jego, do ułożenia, podpisania i przedłożenia tejże fasyi 


z Rzeszowa 8. 24 wieczór=x Prsi 

ska 3 pe połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 
de Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; — do 

Przewora a 4. 30 po południa. 
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Przyjechali oł 18 do 19 Lipca. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Scharz Dr z Mistku. Fran- | 


ciszek Foitik właśc. dóbr z Sedlisch, Władysław Kalkstein, 
Zieliński Kazimierz ob. z Królestwa. Jan Ozapski ob. z Prus, 
Szymiński 
wł. dóbr ze Szozye, 6 Gh 

Wyjechali: Dawid Einort handlarz koni do Wiednia. An- 
toni Gozdowicz Wł. dóbr do Marienbadu. - 

HOTEL SASKI, Anna Rylska, Konstanty Lipowski z fam. 
właśc. dóbr z Galicyi. Piotr Traczewski wł. dóbr z familia 
z Brzozowy, W. Jaraczewską ob, z fam, z Królestwa. Klara 
Juszkiewiczowa, Eleonora Woroniecka, Marya Jasieńska, Ge- 
nowefa Laska żona prokur. sen., Frano. Bąłandowicz radca 
dworu z Warszawy. Erazm Bartoszewski urz. z Pułtuska. 
Jan Suchecki wł dóbr z Rozprzy, 

Wyjechali: j r 
szkanie. Mateusz Dobiecki Wt, dóbr z żoną do Wrocławia. 
Mateusz Topolowiez prob, do Karlsbadu, Józef Kozarski, Ju- 
stynian Karnioki, Wład. Wolski, Henryk Krasowski, Ignacy 
Smoleński wł. dóbr do Prus. Gustaw Krenherg ob. do Swo- 
szowie. Aleksander łęczycki właściciel dóbr do Warszawy. 
Władysław Lipowski z siostrą. Natalia Dobiegką, Stanisław 
hr. Borkowski wł. dóbr do Krynicy. Stefan Ludwikowski ob. 
dó Miechowa. Jan Szymański ob. do Szczarek. Tilipina Ka- 
towiczówa wł. dóbr do Francyi. Antoni Komorowski ob, do 
Rzeszowa, Zofia Wisłocka ob. do Bojanowa: 


i adw, do Tarnowa. 


URZEDOWE. 
Obwieszczenie. 


[Nr. 2,694 Str. I.] Ck. Władza obwodowa w Krako. 
wie podaje w skutek rozporządzenia wysokićj ck. Dy- Ksiądz M. Tylkowski. 


W Drulsrzi „CZASU. 


„musi, inaczej ta odrzuconą będzie. 


Stefan Majewski: ck. adjuńkt na pryw. mie- , 


Witold hr. Po | 
Jetyłło wł. dóbr do Galicyi. Wojciech Bandurowski Dr praw. Na 


| umyślnie upoważnionym być winien, i pisemne pełno- 


mocnictwo w tym celu mu udzielone do fasyi załączyć 
(672-3) 
Kraków dnia 8 lipca 1860 r. 


i 


| 

| 

| Obwieszczenie. 
| i 


[Nr. 7,755]. Na pomnożenie funduszu pożyczkowego Arcy- 
księcia Rudolfa dla podapadłych rzemieślników krakowskich, 


Dyonizy ob. z Warszawy. Edward hr. Bukowski ; złożył; 


a) cech Rzeżźników krakowskich z kasy cechowćj Obliga- 
cyę długu Państwa Nr. 73,852 na. . . . 50 złr.w.4. 
b) ze składek pojedynczych członków tegoż 
cechu w gotówce « * : « . . . « « « » 5» on, 
Ofiara ta z wyrazem podzięki podaje się do publicznój wią- 
, domości. 
Z Prezydyum Magistratu krój, głównego Miasta 


Krakowa dnia 10 częrwoa 1860 r, (695) 


| SEEEezzzezemzzaac zę ZE a a R 


' Emnseraty. 


i 


| PISARZE 


. Banku pobożnege 
w Krakowie, 


py: strony interesowanój zawiądamiają, iż od za- 
‘stawa Cukiernica i Chochla próby 12ćj Rótów 60 ważące, 
dnia 10 listopada 1857 r. do Nr. pod literą B. w Banku 
pobożnym sastawionego, wodłag oświadczenia zgłaszającój 
| się o wykupno jogo osoby, kartka Czyli rowers bankowy miał 
ik — przeto wzywają wszystkich, aby o wykupienie 
zastawu tego, najdalój do dnia 5 sierpnia r.b.. zgłosili się, 
Gdyż w rasie niezgłoszonia się, fant rzeczony, osobie zgła- 
PE się po tym przeciągu 0ZA8u, niezawodnie wydanym 
e. 


Kraków dnia 3 lipca 1860 r. (692-3) 
P. B. B. 


nę zzz zn AN Pi z 


L. 504 przy Plantacyach, na korzyść Zakłądu Towarzystwa 
dobroczynności, wpływ cały wynosił sumę złp. 74 gr. 9, 
Kraków dnia 15 lipca 1660 r. 
Prezes: Hoszowski. 
(690) 


Biblioteki Ordynacyi Myszko- 
wskićj, zapisu Swidzińskiego 


w tym roku wydany Wolumen drugi, za- 
wiera w sobie następujące rzeczy: 


I. Zapis. Konstantego Świdatńskiego. 


1) 0 zapisie K. Śridzjńskiego, oznajmienie pożegnalne. 

Dodatek de tegoż. Zrzeczenie się spadku przex margrabie- 
go Wielopolskiego, a przyjęcie przes Świdzińskich. 

2) Korespondencya. 

3) Sprawa o zapis w pismach publiosnych. 

Uwagi nad pismem PP. Władysława Małachowskiego i A- 
leksandra Przeździeckiego x dnia 20 grudnia 1959 r. 

P. Erazma Michałowskiego Rys ustawy dla muzeum pol- 
skiego imienia Świdzińskich, i jego kronika. 

4) Kronika zbiorów. (636-3) 
Il. Listy Jana Sobieskiego i innych znako- 
mitych osób, z rękopisu wydane przez An- 

tontego Zygmunta Helcla. 

Dzieło sprzodaje się w KRAKOWIE w ks'ęgarni W. E. 
Friedleina, w WARSZAWIE w księgarni R. Fried- 
leina, — Iano księgarnie życzące sobie nabyć powną ilość 
egremplarsy za rabatem zwykłym księgarskim franco ko- 
sztów przesyłki, przez listy frankowane zgłosić się raozą do 
Karola Kadłewicza w Krakowie, w Małym r faran pod 
L. 625 (starą) na drugiem piętrze. — Cena egzemplarza po 
wszystkich księgarniach, jest ztot. pols. 45. 


taryuszem, sprzedaży kamienicy i ruchomości, był 
tylko pozornym. — Ostrzegam przeto każdego, 
aby tejże kamienicy ani ruchomości nie nabywał, 
dopokąd Wysoki Sąd w sprawie tćj sprawiedliwo- 
ści nie wymierzy. — Kraków dnią 16 Lipca 1860 r. 
(638-2-3) Romuald Hellebrand. 


[489] Ogłoszenie. W 
Po opuszczeniu Handlu połączonego z pra- 
cownią krawiecką pod firmą: © 


S. STEFAŃSKI 


zaczną ilość rachunków pozostała niewy- 
płaconą, uprasza przeto podpisany 0 wy- 
płatę w przeciągu Gciu tygodni w jego 
mieszkaniu lub w Handlu na dole, gdyż nie 
uiszczone wypłaty sądownie poszuki- 
wane będą. 


S. Stefański, 
ulica Grodzka pod L. 83/,,,. 


Gorzelnik zagraniczny, 


praktycznie z najnowszemi aparatami obznajmiony, i do usta- 
wienia angielskich suszarń uzdatniony, szuka stosownćj po- 
sady w kraju lub za granicą pod miernemi warunkami. Bliź- 
sza wiadomość osobiście lub listami frankowanemi pod adre- 
są: A. K. Ekspedycya „Czasu* w Krakowie. (693-1-3) 


wWlIoszka, 34 lat mająca, stanu wolnego, 


wyegzaminowana Nauosycielka 
włoskiego i francuskiego języka, życzy sobie, osy te w ja- 
kiój Pensyi, Zakładzie szkolnym, lub tóż w domu p z 
za wikt i mieszkanie udzielać lekoyj z francuskiego na wło- 
ski, lub x włoskiego na francuski język; zarazem byłoby jój 
życzeniem b pegaba się o ile możności tak w polskim 
jak i niemieck m języku. 


MA Udziela także we wszelkich damskich robotach sto- 
(656-3) 


sowne wiadomości. 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu. 


Zakład Kąpielny 
W ZEGIESTOWIE 


w obwodzie Sandeckim 
słynny ze zbawiennój skuteczności wód swoich i 
położenia w jednój, z najromantyczniejszych okolic 
Beskidu, utrzymuje przez czas pory kąpielowój le- 
karza zdrojowego Dra Medycyny, który zamieszku- 
jąc przez lato w zakładzie, gośćmi choremi opie- 
kować się będzie. (612-4-6) 


Młodzieniec lat 17 


maj skończywszy szkoły wydziałowe, będąc obznajomio- 
ay w poozątkach Handlu Korsennego, ych sobie umie- 
szozenia u którego z PP. Kapców w Krakowie. — Ostatnia 
poosta Wieliczka pod litorą: A. Z, (632-3) 


W księgarniach J. Miłikowskiego we Lwowie, Sta- 
nisławowie i Tarnowie, jakotóż i we wszystkich 
innych księgarniach krajowych i zagranicznych jest 


do nabycia 
aw a WAW LB" HM" 


TOMASZA ZAMOJSKIEGO 


KANCLERZA W. KORONNEGO 
napisał 
Stanisław Żurkowski, 
wydał 
Aleksander Batowski. 
(Z rękopismu w zbiorze Wiktora br. Baworowskiego. 


Nakład i własność tegoż.) — Bvo w. Lwów 1860. 
[657] Cena 3 złr. wał. austr. (2-3) 


+ 
Sprzedaż Fabryki! 
Fabryka świec stearynowych, mydła i pro- 
duktów chemicznych, przed niedawnym cza- 
sem nowo w Borku pod Krakowem wybudo- 
wana, jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
Opisanie fabryki, jakotćż warunki sprze- 
daży, są w każdćj chwili do przejrzenia: 
w WARSZAWIE u PP. $chirr, Wilson i Spółka. 
we LWOWIE u P. Jakuba Epstein. (698-1-3) 


w KRAKOWIE u P. Franciszka Wolfa, tudzież w kom- 
toarze PP. Celiński, Blau i Spółki. 


Podpisany zaopatrzywszy swój Sktad"qgqg 
OBIC POKOJOWYCH 


WW EK NE ZA HE CP WW NT 
w znaczny zapas świeżych najnowszych deseni, poleca takowe po cenach bardzo umiar- 
kowanych, począwszy od 30 centów aż do kilku złreńs. za rulon. 
Również utrzymuje zawsze na Składzie tak w KRAKOWIE jak i w TARNOWIE: 


Paski do Ostrzenia brzytew Go/dschmidia, — Storów do okien, — 
Herbaty chińskićj, — Torb i Kuferków podróżnych. — Pro- 
Szku perskiego na owady I Papieru na muchy — jako téż 


Eau de princesses „d Auguste Renard à Paris“ po centów 84, — Lait 
de concombre i Lait de fraises po 84 centów, Środki bardzo skuteczne 


przeciw, piegom. (554-7-12) Józef Jahn, w Krakowie i w Tarnowie. 


Sprzedaż koni! 


W JARCZOWCACH wi 
trzy, mile od Tarnopola, a milę od Zborowa położonym folwarku, odbywać się będzie 
w dniu 2% Lipca i dni następnych sprzedaż koni 
przez licytacyę. 


Na sprzedaż tę jest wystawionych przeszło 


50 sztuk ogierów i klaczek, 


od jedpo-letnich poczynając aż do czterc-latek. 


(674-3) Władysław hr. Dzieduszycki. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, pary 

g| wys. bar. | stan ciep, | wiigotn. 
Ej 5 W lin. par. podłag | powietrza | | w ciągu dnia 
Ajs „IReaumara.| względna | i następnie wiatru r ra 

4 wschodni środni | pogoda s chmuram 
n n a z4 3 

119| 6, 27 6 ok, zachodni słaby | 3 ` E Ay 


m nw 


~ Raądzća Drukarni, Antont Rother. 


